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KURYER LITEW SKI
w  W iln ie  w Poniedziałek dnia 5 Czerwca v. s. 1822 roku

W I A D O M O Ś C I  K R A J O W E .
O sta tn ia  data gazet pe te rsbu rsk ich  jest dn ia

20 maja.
D- 21 m aja o godz in ie  9 te y  zrana p rz y b y li do 

Ja m b u rg a , w  to w a rz y s tw ie  m arsza łka  g ube rn ia l- 
11 ego petersburskiego , gube rna to ra  cyw iln e g o  pe­
te rsbursk iego  i  in sp ek to ra  p o c z t , rzeczyw is tego  
ra d c y  stanu D oliw a-D obrow o lsk iego, Nayjaśnieysza 
Cesarzowa Jeymośd M a ry  a  Federow na  i  Jey Ca* 
sarska W ysokość  W ie lk a  X ię źn a  M a ry a  P a w io - 
w na , z M a łżon k iem , i  teyze  g od z in y  po p rzepra ­
w ie  przez rzekę  Ł u g ę  , szczęśliw ie  uda li s ię  do 
A  a r  wy. Cesarzowa Jeymość i  Ic h  W ysokość  na 
g ra n ic y  m iasta  spo tkan i b y li pjrzez jam  burs kiego 
horod  n i czego, 3 w  m ieście p rz y  soborney c e rk w i, 
W śród b ic ia  w e  d zw o ny , p rzez jam burskiego  p ro to ­
je re ja  M ateusza A fan as je w a  , z osobami ducho* 
w n e m i i  posługaczam i c e rk ie w n e m i, z w y n ie s io ­
n y m  k rzyże m , tudz ież p rzez m arsza łka  jam bu r- 
skiego, u rzę d n ikó w  m ia s ta , s tan  k u p ie c k i i  zg ro ­
m adzenie  m ieszkańców  m iasta z w yn ies ien iem  ch le - 
ba. Tegoż dn ia  w ieczo rem  o godzin ie  ro te y  N a j ­
ja śn ie jsza  Cesarzowa p o w ró c iła  ze sta* 
c y i C zud ley  do Jam burga , w  to w a rz y s tw ie  ty c h ­
że osób i  N . Pani k a w a le ró w , na p rzedm ieściu  
spotkana  przez horodniczego, a na p rzep raw ie  przez 
rze kę  od w ie lk ieg o  m nóż tw a  ludu  z o k rz y k a m i u ra !  
p r z y  c e rk w i soborney w ś ró d  b ic ia  w e dzw o ny  
z  w yn ies ien iem  przez p ro to je re ja  k rzyża , ze śpie­
w a n ie m  uczn iów  szko ły  d ńch ow ncy  ,.„a od c e rk w i 
soborney o k rz y k a m i lud u , u ra  , p rzeprow adzona 
sczęśhw ie uda ła  się do St. Petersburga.

Piszą z G atezyna  pod 2З m aja: „  Z  oko liczno ­
ści pod róży  Jey W yso ko śc i W ie lk ie y  X ię ż n y  Jev- 
m ości M a r y i  P a w ło w n y , na p o w ró t do sw ych  
k ra jó w , N ayjaśnieysza Cesarzowa Jeymość, M a ry a  
Fedorow na, ra c z y ła  p rzeprow adzać Jey W ysokość  
ъ P etersburga  przez P ete rho f, n a rw s k im  gościńcem  
do s ta c y i C zud ley , a z ta m tąd  na p o w ró t się uda­
ła  do G atczyna. Cesarzowa Jeymość, w y jechaw szy  
z Petersburga d. 20 m aja, nocleg m ia ła  w  O polju .

fazie b y ła  w iecze ra ; do s to łu  zaproszeni b y li  gu- 
e rn a to r c y w iln y  sa nk t-pe te rsb u rsk i i  in sp e k to r 

p ocz t rz e c z y w is ty  radca s ta n u D oliw a»D obrow o lsk i\ 
d. 21, w  dzień ś. T ró y c y , Cesarzowa Jeymość b y ła  
w  tam eczney c e rk w i na m szy, po k tó re y  w y je ­
cha ła  do C zud ley ; w  N a rw ie  w  dom u p ocz to w ym  
b y ło  śniadanie, a w  C zud ley  o b ia d , i  tegoż dn ia  
Cesarzowa Jeymość p o w ró c iła  do O p o lja , gdzie 
także  b y ła  w ieczerza ; 22 ra c z y ła  bydź na m szy, 
a p o tym  w  pow roc ie  do G atczyna  śniadanie b y ło  
w  koskow sk im  dom u pocztow yrn ;do  G atczyna  p rz y ­
b y ła  o 4 te y  z po łudn ia  gdzie b y ł obiad; do s to łu  
z n o w u , ja k  i  we w s z y s tk ic h  razach zaproszeni 
b y li  g ube rna to r c y w iln y  sa nk t-pe te rsb u rsk i i  i n ­
spekto r poczt, rz e c z y w is ty  radca stanu D o liw a~ D o - 
browolski. I  o obiedz.e Nayjaśnieysza Cesarzowa ra ­
czy ła n  sta tn ie  tn u ośw iadczyć szczególnieysze swe za- 
aowoleme,za odznaczającą się sprawność we w szyst- 
k iem  co do poczty , oraz za u rządzenia  i  porządek w  
. ^ T Ci a zna jdu jącego  się p rz y  n im  u -

.ę In ika  M ic h a y ło w a  u darow a ła  z ło ta  tabak ie ra
i r r J ° Zc T PT / d -1 cAvnnos&  takoż opo lskiem u do- 

^  C hoch lom , ra czy ła  darow ać zegarek, a u t r z y ­
m ującem u dom pocztow y nagrodę p ien iężna У

c ,a v  w  7,  У z K u r s k a  Р°Л 9 m aja: , N a d zw y - 
«  w iosna te g o ro czn a , zaczęła sie tu
"  P°łow ,e  m arca> magle trw a ła , i p rzez ca ły  k w ie -

c ien  ta k  sta tecznie  się trz y m a ła , iż  w  p ie rw szych  
un iach  ostatniego z ty c h  m iesiąca, d rzew a ow oco­
w e, w  tu te yszych  ogrodach rosnące, k w ia te m  się 
o k ry ły ;  c iep ło  do io  s to pn i dochodziło ; lecz z na ­
de jśc iem  m aja zaczął się czas z im n y  z w ia tra m i 
po łnocnem i, i  d. 7 m róz b y ł dosyć w ie lk i.  W ie lu  
m n iem a ło , ze uszkodz ił wschodzącem u zbożu : ale 
doswiadczensi gospodarze za pe w n ia li, że m ró z  te n , 
me ty lk o  naym m eyszey n ie  z rz ą d z ił s z k o d y , ale 
owszem w ie lk i p rz y n ió s ł p o ż y te k , n iszcząc roba­
c tw o , psujące ko rzen ie  zboża.

—  <
Przez N a jw y ż s z e  U k a z y  J. C. M . do R zą ­

dzącego b e n a tu , ogłoszone w  gazecie senackiey 
z dm a 27 maja: J

D  5 m aja . O re n b u rsk i w ice -gu be rn a to r ka ­
m er ju n ke r radca stanu Suszkow, na w łasną prośbę 
u w o ln io n y  od ty c h  obow iązkow  d la naznaczenia 

ł ? n^ c. . a na }eS° m ieysce w ice-guberna torem . 
o re n b u rs b m  naznaczony, radcą  d w o ru  K ir ja k o w . 
dotąd^ zosta jący w  departam encie  ró ż n y c h  podat- 
ko w  1 poborów  d la  szczególnych poleceń.

le y z e  d a ty . Jen iseyskim  w ice -gube rna to rem  
naznaczony obe r-fo rsz tm e is te r tam  bow ski radca k o l- 
leg ia lny  A fan as je w , i  razem  m ia no w an y  rad ca  sta* 
nu, na m ocy ukazu d. 21 m arca  1810 r.
_  T e y ie  d a ty . O d s ta w n y  rz e c z y w is ty  radca 
stanu, H ra b ia  А р г а х т , o trz y m a ł rozkaz  zńaydo- 
w am a się p rz y  m in is trz e  skarbu d la sp raw ow an ia  
szczególnych poleceń.

Teyze d a ty . N acze ln ik  astrachańskiego o k rę ­
gu celnego, radoa k o lle g ia ln y  T u rg ie n ie w ] na w ła ­
sną prośbę, d la  słabości zd ro w ia  i  ra n  odniesio­
nych , zupe łn ie  u w o ln io n y  od służby.

Teyze d a ty . N a cze ln ik ie m  celnego o k ręgu  
kow ieńskiego, naznaczony radca k o lle g ia ln y  N o rd -  
stein. 0 J

T e y ie  d a ty . K a u k a z k i w ice -gu be rn a to r rad * 
ca stanu G rabbe-H orski, na  w łasną  prośbę u w o l­
n io n y  od ty c h  obow iązkow  d la  naznaczenia do 
M inych; a na jego m ieysce w ice -guberna to rem  ka ń - 
ka zk im  naznaczony radca ko lle g ia ln y  Rubaszewski, 
do tąd  zostający pod w iedzą  m in is te ry u m  skarbu 
1 razem  m ianow any  radcą ko lle g ia ln ym , n a  m ocy  
ukazu d. 29 paadziern ika 1809.

D . 11 m aja . E k z e k u to r 2go oddz ia łu  3go de­
p a rtam e n tu  Rządzącego Senatu radca k o lle g ia ln y  
Barszczów , o trz y m a ł rozkaz bydź za obe rp ro ku - 
rosskm i sto łem , z pensyą e ta tow ą.

, , ^ * 5 2Ьа o k rę tó w  w  R ydze  d. Зо m aja: pnzy* 
b y ły c h  З07, w y s z ły c h  i 56. r  J

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
arszaw a d n ia  10 czerwca.

Jego Cesarzew iczow ska Mość W .  X ia że  Kon* 
nA nt,y \  W raz z b ra t.em sw o im  W ie lk im  X ia żec ie m  
M  cnałem , p rz y b y li dn ia  onegdayszego o godzin ie  
2 g ie y /  po łudn ia  do tu teyszey s to licy . Oba W ie U

z d ro w ia Zęta ZnaydtiH  s i? w  pożądanym  stan ie

i t  v  . kl,ka- ,d " ia m i » m a rł tu  J W .  K a je ta i 
H ra b ia  R e j p rz y b y ły  z G a lic y i, i  od k i jk u  w ie  
sięcy baw iący  w  W a rsza w ie , d la  dochodzenia su 
koessyi po H ra b i Enanciszku K ra s ick im , w  k tó re  
go m ieszkaniu  życ ie  zakończy ł. P ochodził w  pro  
stey l in u  od sławnego za czasów jag ie llońsk ich  po



e tv  tegoż Im ie n ia : jakoż zachow ał dziedziczną W 
ty m  dom u m iłość  nauk i  l i te ra tu ry , oyczystey. 
P rz e ż y ł la t  p iędzies ia t k i l k a , u m a rł ża łow any od

W S 4  Dk i8hczZe“ tc ™ yŻ 'te a trz e  łaz ie nko w sk im  l ic z n i 
zn ayd ow a li się słuchacze. P iękna  m uzyka  ope ry 
Ja n  z P a ry ż a , p rzy jem n ie  się w  tem  m ieyscu  w y -

daWaW e x la rz e  na z łoc ie  p o lsk im  dają od. zoo po 
b ; 5^  D u k a ty  h o li. p rzeda ją  po z ł. 20 1 g r. u ,  
k u p u ją  po z ł. go g r. ig . Assygn. ross. 100 r .  k u -  
p u k  po z ł. 172= p r zeda)ą po zł- 172*.

M ia s t o  W o l n e  K r a k ó w .
U n ia  4 czerwca. W  d ru g i dz ień  Z ie lo n ych  

Ś w ia te k , o d p ra w iło  się posiedzenie u n iw e rs y te tu , 
W  sali jag ie llońskiey, o d n o w io n e j 1 kosztem  J W . 
J X  H r  S i e r a k o w s k i e g o  przyozdobioney, na obchod 
ro c z n ic y  założenia A ka d e m ii K ra k o w s k ie y  przez

^ aZ‘ O d k i lk u  d n i znaydu ją  się w  s to lic y  tu teyszey  
m issyonarze  z Pruss p rz y b y li ,  cz łon kow ie  zna­
jo m e * o z p ism  p ub liczn ych  to w a rz y s tw a , k to rego  
jes t zam iarem , naw racać Iz ra e litó w  na w ia rę  ch rze -

scijanską^aieko K ra k o w a  poym ano ło tra , K tó ry  
się n a z y w a ł  B ieda , i  w ie lu  m ieszkańcom  po w siach 
n a ro b ił b iedy .    ,

A  tJ s T  R  Y  A.
(z Gaz. W arsz.) W iedeń  d n ia  3o m aja . Ros- 

s y y s k i jene ra ł m a jo r i  ka w a le r o rderów , А іе х а п -  
d e r Je rm o low , p rz y b y ł tu  z P a ry ż a .  P rzy jecha ła  
±u  oraz H ra b in i Kąntakuzeno  z H erm anstad t.

N ow a  pożyczka , k tó rą  d w ó r nasz zaciąga od 
b a n k ie ra  R o ts c h ild , w yn o s i 55 m ilio n ó w  z ło tych  
ry ń s k ic h . U k ła d  w  te y  m ie rze  juz  podpisany.

N i e m c y .
Iz  Gaz. W arsz.) O d brzegów M en u , d n ia  26 

m a ja  Na ta y n e y  sessyi iz b y . deputow anych  ba­
w a rs k ic h  d. 2 t .  m ., postanow iono podać do rządu 
urośbe o użyc ie  w sze lk ich  srodkow  d la  zapewnie­
n ia  hand lu  kra jow ego  od uszczerbku, z powodu 
u r z ą d z e ń  ce lnych  zagran icznych  i  upoważnienie 
m in is tra  skarbu, aby p rz y s tą p ił do zw ią zku  han­
d low ego  darm stadzk iego , a na p rzysz łe  posiedze­
n ie  pociął stosowne odm iany w  opłacie  cła. Na 
p rzyp a d e k  zaś, g dyb y  z tąd  okaza ł się n iedobór w  
dochodach ce lnych , w sponm iony m in is te r  będzie 
m óg ł pożyczyć braku jącą  ilość. P rz y ję to  nakom ec 
w n iosek Pana Koster w zg lędem  pa tryo tycznego
to w a rz y s tw a , obowiązującego się me używ ać p ło ­
d ó w  i  w y ro b k ó w  zagran icznych . U n ia  22 1 2З 
t .  m . o d b y w a ły  się dalsze obrady o potrzeb ie  o- 
szcze ln ośc i w  w y d a tka ch  skarbow ych . D z iś  ukoń ­
czą  się sessye seymu bawarskiego.

W  izb ie  deputow anych  badenskich Pan U u t - 
l in g e r  pop ie ra ł c l i 4  t .  m . sw óy w niosek, w zg lę ­
dem  odłączenia sądowości od a d m in is tra c ji,  i  pu ­
b liczn e^  o" w p row adzen ia  sp raw  w  sądach. P. K n a p p  
r a d z ił  użyć n iezw łoczn ie  środków , aby sędziow ie  
„ rz e c z n ic y  się obchodz ili z ludem : bo często po
Iru b ia ó s k u  u w łacza ją  p rzys toynośc i i  grzeczności. 
K om m issa rz  rz ą d o w y  L iebers tem  o św iadczy ł, iż  
pub liczne  w prow adzen ie  sp raw  w s trz y m a ć  w y p a ­
da do p rzy ję c ia  x ie g i p ra w  na p rzysz łem  posiedze­
n iu . P ostanow iła  izba  odesłać te n  w n iosek do o- 
eobney ko m m issy i. e

K o m p a n ia  Reńska zachodnio in d yyska  w  E l-  
b erfe ld  w zras ta  coraz bardziey. W y d a ła  juz 53o 
a kcyy , a zatem  m a k a p ita łu  266,000 ta la ró w . Na 
ok rę c ie  ha rabu rsk im  C oncord ia  posłała znow u  to ­
w a ró w  za n 3,ooo ta la ró w . D y re k c ja  jey  podała 
prośbę do seymu z w ią z k u  n iem ieck iego  o uznanie 
te y  użyteczności. *

H ra b ia  de C astig lioneJ jeden z w ygnańców  
p ie m o n ck ich , k tó ry  w  w oysku  braneuzkiem  liczne  
o d b y ł kam pan ije , a potem  p rz y ją ł służbę w  g w a r-  
d y i K ró la  Sardyńskiego w  T u ry n ie , b a w ił od n ie ­
jak iego  czasu w  F ra n k fo rc ie , gdzie ż y ł p ry w a tn ie . 
O d eb ra ł te ra z  z wyższego zalecenia rozkaz, aby 
się z ta m tą d  o dd a lił; jakoż w y je c h a ł do L o n d yn u .

R odzina  Koblerów , ta n ce rzy  Groteskowy, k tó ­

ra  przed 3 la ty  w  W a rszaw ie  z w ie lk ie m i oklas­
ka m i b y ła  p rz y jm o w a n ą , i  rów ne ż  zadow olen ie  
zjednała sobie po w ie lu  w iększych  m iastach  n ie ­
m ie ck ich , te ra z  jadąc do B e r lin a , m ia ła  n ieszczę- 
ecie, iż  na gościńcu n ie p o ję tym  sposobóm zapa li­
ł y  się jey  pow ozy, a cała kosztow na garderoba, 
in s tru m e n ta  i  w szys tk ie  sp rzę ty  w  jedney c h w il i  
s ta ły  się pastw ą p łom ien i.

M a g is tra ty  k i lk u  m ias t n ie m ie ck ich  o g łos iły , 
i i  nader s zko d liw ym  poka rm em  są k ie łbasy  i  k is z ­
k i ,  nadziane s ta rą  k rw ią .  W  k ra ju  w irte m b e rs k im  
u m a rło  76 lu d z i, p ozyw a jących  te n  rodzay t r u ­
c izn y .

H annow er d n ia  28 m aja . M onarcha  nasz po 
sw o im  p rz y b y c iu  m a tu  b rać m ine ra lne  w o d y  W 
R ohburg .

U skarża ją  się powszechnie u  nas na b ra k  de­
szczu, Z re sz tą  zboża obiecują p iękne  żn iw a . Spo­
dz iew ają  sic naw e t, że też żn iw a , r y c h le j ,  a n i ­
że li z w y c z a jn ie  nastąpią.

P  R  U  S 3 Y.
(z Gaż. W arsz .) B e r l in  d n ia  4  czerwca . M o ­

narcha  nasz w y s ła ł Pana R óder, p u łk o w n ik a  i  do­
w ódcę  pierwszego p ó lku  g w a rd y i p ie sze j, do d w o ­
r u  rossyyskiego z w łasn o ręczn ym  sw o im  lis tem , 
uw ia da m ia ją cym  o zaślubieniu  d. 26 b. m . K ró le w n y  
p ru s k ie j K a ro l in y  z W ie lk im  X ię c ie m  dz iedz icz­
n y m  M ek lem  bursko-S zw ery ńsk im : _

R ossyyski jen e ra ł p o ru c z n ik  i  je n e ra ł ad ju - 
ta n t  Z a k rz e w s k i, w y je c h a ł z tąd  do K arlsbadu , a 
H ra b ia  Schladen, n a d z w y c z a jn y  poseł i  pe łnom o­
c n y  m in is te r  p ru s k i p rz y  P o rc ie  O tto m a n sk ie y , 
do W ie d n ia . . , a —

N iedaw no  prze jeżdżał tę d y  w ic e  H ra b ia  i  o n t-  
ca rre , sekre ta rz  poselstwa francuzk iego  p rz y  d w o ­
rze  rossyysk im , oraz goniec rossyysk i D ąbrow sk i. 
Oba w y s ła n i zos ta li z  P a ry ż a  do P ete rsburga.

F  R  A  N  C Y A .
(z Gaz. W arsz .) P a ry ż  d n ia  22 m a ja . M a r ­

g rab ia  M on tchśn u , b y ły  kom m issarz fra n c u z k i na 
w ysp ie  ś. H e le n y , m ia ł d. 18 t .  m . audyencyą  u
K ró la . . T T -  i_ '

W  St. M a ło  i  F on gu e r  m e obeszło się bez
ro z ru c h ó w  podczas w y b o ru  depu tow anych .

Ó p o w tó rn y c h  rozruchach , k tó re  w  nocy  z a . 
16 na 17 t .  m . zaszły w  L u g d u n ie , d z ie n n ik  ta ­
m eczny donosi, co następuje: „  Z upe łna  spokoy- 
ność panow ała  podczas w y b o ru  d ep u tow anych  na 
zgrom adzeniu  departam entu  w em . # R ozstaw iono  
zb ro yna  s iłę ; w ładze okaza ły  bacznosc 1 dzie lność. 
Z a ra z  jednak po tćm , t łu m  m łodz ieży  zebrxa ł s ię  
w ieczo rem  na r y n k u  Теггеаих, zaąd sp o ko jn ie  od­
szedł; lecz na u lic y  M erc ie re  w y d a w a ł o k rz y k i:  
N iech  Tyje ko ns ty tuc ja .' oraz N iech  ży je  N apo le ­
on I I I  N iech  ży je  Corcelles! Precz ze S z w a jc a ra m i. 
Ś p iew a li n aw e t pieśń m a rsy liyską  , ro z p ę d z ili od­
d z ia ł s trze lcó w , i  jednego żo łn ie rza  ka m ien iem  я 
k o n ia  z w a lil i.  In n y  t łu m  u d e rz y ł na g łó w n ą  s traż/ 
S z w a jc a ró w  p rz y  k lasztorze  C e le s tyn ó w , pow y-, 
b ija ł okna i  s trz e la ł do żo łn ie rzy ; żadnego jednak, 
n ie  ra n ił.  L ic z n y  oddzia ł s trze lcó w  p rz y b y ł te y  
s tra ż y  na pom oc, a za n ad e jśc iem  całego p o łk u , 
rozproszono t łu m y , z k tó ry c h  n a jl ic z n ie js z y  zgro­
m a d z ił się p rzed  dom em  p re fe k tu ry , la m  k i l k u  
lu d z i ran iono  i  poym ano. D n ia  17 t .  m . WSz&ał’ 
do L u g d u n u  p ó łk  iazdy, k tó r y  s ta ł na osadzie  w  
P ienne. Z nany  d z ie n n ik  pod napisem: P re ^ u r  seur 
de L y o n  został zakazany. U w ię z io n o  w  L u g ­
dun ie  2P b u rz y c ie li spokoynosci-5

Podług odebranych dotąd  w iadom ość1,, w y b ra ­
no na zgrom adzeniach d e p a rta m e n to w y  ch i 5 ro -  
ja lis tó w  i  8 libe ra lis tów ', c z ło n k a m i ł / b y  d e p u to ­
w a n ych , Pozostaje jeszcze w y b ra ć  12,

P iszą z Наѵге  pod d. 18 t .  m . ,  iż  p rz y b y ły  
tam  o k rę t z St. D o m in g o  don iós ł, iż  za odebran iem  
w iadom ości o w y lą d o w a n iu  e skad ry  fra n c u z k ie y  
na pó łw ysep  Sam ana , prezes B o y  er kaza ł d. 17 
m arca  w ło ż y ć  am bargo  na w szys tk ie  o k rę ty  i r a n -  
cuzkie . Skoro m u zaś doniesiono, iż  celem jene­
ra ła  Jacob b y ło  jedyn ie  zabrać a so b ą fra n cu zk ię b



o sa d n ikó w , k tó rz y b y  w yspę  opuścić ch c ie li, w y ­
da ł pod d. 27 m arca  i  następnie d. 5 k w ie tn ia  roz ­
kaz zd jęcia am bargo, a naw e t o św iadczy ł ka p ita ­
nom  o k rę tó w  fra n c u z k ic h , iź  m ogą odp łynąć  i  po­
w ró c ić  do St, D o m in g o , i ie  ra z y  im  się podoba , , 
o ra z , iż  zawsze doznają o p iek i rzeczypospo litey ; 
zastrzegając ty lk o ,  aby żaden w y s trz a ł obcy n ie  da ł 
s ię  słyszeć na jey  ziem i.

Ponoszą z B a jo n f  , że w  B ilba o  na ry n k u , 
o fice ro w ie  fra n c u z c y  z orszaku B e rton a , z b il i  p ra ­
w ie  na śm ie rć  żyda; d o w ie d z ie li się b o w ie m , iż  
b y ł  szpiegiem  p o lic y y n y m .

D n ia  24. K r ó l  d o z w o lił H ra b ie m u  J u m ilh a c , 
s iostraeńcow i zm arłego Xiąz<^cia R ic h e lie u , nosić 
imię i t y t u ł  swojego w u ja . M a łżonka  hrabiego, 
m ia ła  zaszczyt s ta w ić  p rzed  K ró le m  obu sw o ich  
« ynó w .

Z  pow odu w ys łuchan ia , k tó re  m arsza łek Soult 
m ia ł n iedaw no u K ró la , wnoszą, iz  będzie m ia ­
n o w a n y  dowódcą ko rd on u  z d ro w ia  na g ra n ic y  h isz- 
pańskiey.

Podług  K o ns ty tucyo n is ty  pa ryzk iego  (pisze 
gazeta ham burska), P o rta  ośw iadczyć m ia ła  go to ­
w ość  swoję do zadosyćuczyn ien ia  następu jącym  
zadaniom : 1) * P rz y rz e k ła  w y p ro w a d z ić  w oyska  
swoje z X ię z tw  M u ita n  i  W o ło s z c z y z n y , i  o- 
puśc ić  le w y  brzeg D u n a ju , 2) m ianow ać na m ie j ­
sce hospodarów obu jjX ięs tw  , re jencye  złożone z 
b o ja ró w  m u ita ń sk ich  i  ^wołoskich, za co żądała;
3) aby w szyscy  zb ieg i g re cy  i  he te ryśc i zosta li 
oddalen i od g ra n ic , m ia n o w ic ie  Bessarabii; 4) aby 
Rossya w oysko  swoje od g ra n ic  odda liła ; 5) aby na- 
kon iec dope łn iła  n ie k tó ry c h  a r ty k u łó w  tra k ta tó w , 
a zw łaszcza bukareslskiego.  ̂ .

/  P ie rw szy  oddz ia ł zgrom adzeń g m in n ych  i de­
p a rta m e n to w y c h , u k o ń c z y ł już swoje w yb o ry . Po­
rów nyw a ją©  86 w y s z ły c h  deputow anych  z now o o- 
b ra n y m i, okaże się, iż  ty lk o  іо с іи  cz ło n kó w  oppo- 
z y c y y n y c b  n ie  zostało znow u  obranem i. Lecz za 
t o  lew a  s trona  zyska ła  i 3 n ow ych  s tro n n ikó w . 
T a k  rachu je  K u ry e r  fra n c u z k r , M o n ito r  zaś p rze ­
c iw n ie  tw ie rd z i: iż  z 86 now o w y b ra n y c h  depu­
to w a n y c h , jest 54 ro ja lis tó w , a  52 s tro n n ik ó w  op- 
p o z y c y i.

Gazeta F ra n c y  i,  zaw ie ra  c iąg le  d ług ie  a r ty ­
k u ły  o w jb o ra c h  deputow anych. P rzedew szyst- 
k ie m  n ie  może zapom nieć sku tku  w y b o ro w  w  P a - 
ryz.it> i  w  departam encie Sekwany. Raz jeszcze 
p o w ta rz a m y  (słowa są a r ty k u łu  gazety podpisane­
go głoską A .), iż  sku tek  w yb o ró w  p a ry z k ic h  (k tó ­
r y  przez w y b o ry  departam entow e w ięcey n iż  
p rzew yższony został), m us ia ł w szys tk ich  p ra w d z i­
w y c h  p rz y ja c ió ł k o n s ty tu c y i, n ie  ty lk o  zasmucić, 
« le  n a w e t p rzestraszyć. I le k ro ć  . s tro n n ic tw o , z 
k tó re m  w a lc z y m y , odnosi z w y c ię z tw o , ty łe k ro ć  
dzie je  się to  z jaw n em  niebezpieczeństw em  obec­
nego system atu. L u d z ie  u c z c iw i u trz y m u ją  po­
rząd ek  ludzk iego  to w a rz y s tw a . K ie d y  a to li z ja­
w i  się s tro n n ic tw o , k tó re  odz iedz iczy ło  re w o lu ­
c y jn e  zbrodnie  i  zniszczenia, k tó rego  jaw ne zasa­
d y  dążą do obalenia f i la ró w  rządu, k tó re  się n ie  
w s ty d z i nazyw ać in teressu swego podporą now e­
go rządu , k tó ry b y  chcia ło  w p row a dz ić , k ied y  s tro n ­
n ic tw u  w yzna jącem u te  w szys tk ie  n a u k i uda się 

‘W  ja k im k o lw ie k  bądź rządz ie  odnieść z w y c ię z tw o  
i  pokonać w ładze w  o tw a r te j  w a lce , używ a jąc  
p rz e c iw k o  n im  b ro n i na ich  obronę zg o to w a n e j, 
na  te n  czas system at u c z c iw y c h  lu d z i jest zagro­
żony , k tó rz y  powszechnie u trz y m u ją , iż  rząd  jest 
<lla zabezpieczenia spokoynośei i  szczęścia n a ro ­
dów? a n ie  d la ustaw icznego w a lczen ia  z jedną 
czes^iai poddanych sw o ich .46

-  ' ź  K o r. W a rsz .)  Pan R oche fo rt) k tó ry  na leży 
do naszet>° posel s tw a  w  Stanach Z jednoczonych  
ш -zyby ł tu  4ni<i ? i b depeszami od naszego 
posła P. H eyd * de NeuoU le

W  ty c h  d n iach  rozeszła się tu  pogłoska, ze 
w  M a d ry c ie  im a ła  b yd ź  k o n t r r e w o lu c ja , i  źe o 
ty m  don ios ły  l is ty  z B a jo n n y :  w iadom ość ta n ie  po­
tw ie rd z a  się jednak. .

D n ia  12 m aja p rz y b y ł do M a r s y l i i  o k rę t z 
A m ste rdam u , m a jący  na sobie d la  G reków  20 dz ia ł, 
S000 sz tuk  broni? i  znaczny zapas a m u n ic y i. Po­

trzebne  na zakup ien ie  tych p rze dm io tó w  p ien iądze 
m ie li dostarczyć G recy , w  Rossyi i  N iem czech  
osiedli.

N . Pan ciąg le  wspomaga n ieszczęś liw ych  po ­
gorze lców  fra n cu zk ich .

A n g l i a .
(z K o r. W a rsz .) L o n d y n  d. 10 m aja . D o w ia ­

d u jem y s ię , że po zaczęciu kongressu w  M e x y -  
k u  posłano pe łnom ocn ika  do H iszp a n ii, proszący 
aby im  dano jednego z k ró le w s k ie j ro d z in y , k tó ­
r y b y  b y ł Cesarzem M e x y k u  pod w a ru n k ie m , a b y  
n ig d y  n ie  opuszczał państw a; wnoszą jednak, że 
I tu rb id e  będzie obrany Cesarzem: ro ja liś c i p ra w ie  
w szyscy  opuśc ili М е х у к .

Eskadra  francuzka  złożona z jednego o k rę łiz
0 y4 dzia łach , z jedney fre g a ty , b ry g u  i  g a l io t ty ,  
w p ły n ę ła  na rzekę  la  P la ta .

D . 24. W c z o ra  m iędzy godziną  6 tą  a 7mąy 
p rzedstaw ien i b y li K ró lo w i,  K ró le w ic z  i  K ró le w ­
na duńska, poczem n a s tą p ił w sp a n ia ły  obiad, na  
k tó ry m  b y li zagran iczn i posłow ie  z żonam i. Po­
śpiech, z ja k im  c i znako m ic i goście p rzeg ląda ją  
w szys tk ie  tu te js z e  ciekaw ości, zdaje się w róży©  
k r ó tk i  ich  p oby t. Onegday z n a jd o w a li się w  iz ­
bie w yższey i  n iższey, z w ie d z ili W e s tm in s te r  H a l l
1 opactw o w estm inste rsk ie , odwstedzili X ię żn ę  A u -  
gustę , i  w ieczo rem  s łuch a li Pani K c ta la n i.  D w ó ł 
nasz sta ra  się, ile  m ożności, u p rz y je m n ić  ich  po­
b y t.  K r ó l  ciąg le  jest zd ro w y . W iadom ość  o je ­
go podróży na ląd  s ta ły , u trz y m u je  się. C z y n ią  
tu  p rzygo tow an ia  do obchodu ro c z n ic y  jego k o ro -  
n acy i. Pan N a y le r  m a lu je  70 obrazo w , m a ją cych  
w ys ta w ia ć  szczegóły te y  ko ro na cy i.

(z G azety W arsz .) L o n d y n , d n ia  24 m a ja t  
G d y  K r ó l  nasz w ra c a ł n iedaw no  z te a tru  C o- 
ventgarden^ k i lk u  h u lta jó w  ośm ie liło  się sykać, a  
naw e t lż yć  M onarchę . Jeden z n ich* c z e la d n ik  
s io d la rs k i, zosta ł osadzony w  w ię z ie n iu , zkąd  po  
surowem  napom nien iu  w ró c i ł  do o y c a , k tó ry  zsł 
popraw ę jego za ręczy ł.

Spodziew am y się t u  p rz y b y c ia  posła tu re c k ie *  
go z podarunkam i.

W  ty c h  dn iach  p rz y b y ł tu  p ó łk o w n ik  B e r -  
r ie t , K o n s u l ang ie lsk i p rz y  rządz ie  Z jednoczonych  
S tanów  p ó łn o cn e j A m e ry k i,  i  n a tych m ia s t u d a ł 
się do w y d z ia łu  in teressów  zagran icznych .

Z b ie ra  się c iąg le  w  A n g l i i  i  I r la n d y i sk ład ­
ka  d la n ieszczęś liw ych  Ir la n d c z y k ó w . W  zeszłą 
n iedz ie lę  p p o dp ra w io n em  nabożeństw ie  w  k a p lic y  
posła sardyńskiego, zebrano ty m  celem 120 łu n ly  
s te rl.

H ra b ia  W estm eath  w y z w a ł m ieszkającego w  
sąsiedztw ie szlachcica na pojedynek. T e n  dun iost 
o le m  sądow i, k tó ry  hrabiego skazał na 5 m iesię ­
czne w ięz ien ie , zapłacenie 2000 f.  st. k a ry  p ie n ię -  
żney, i  z łożenie rę k o y m i, i i  p rzez t r z y  la ta  n ie  
p rz e rw ie  n iko m u  spokoynośei.

W y n a le z io n o  tu  sposób rob ie n ia  s ta li z żela­
za angielskiego, do czego do tąd  używ ano żelaza 
zagranicznego.

Jeden z tegoczesnych a u to ró w  naszych, w y-* 
u a ł opis podróży sw ojey w  n ie lu d n ym  k ra ju  inney, 
części św iata . P rz y to c z y m y  następu jący w y ją te k  
z dzie ła  jego: „ Id ą e  p rzez 11 d n i, n ie  s p o tk a w - 
szy n ikogo  z lu d z i, a n i n a w e t ś ladów  ic h  n ie  do­
strzeg łszy, p rzyszed łem  do szub ien icy , na k tó re y  
w is ia ł c z ło w ie k . Z a w o ła łe m  w  te d y : „B o g n  chwcu-  
l a !  o to i jestem  w  oświeconym  k ra ju !  66

N iedaw no  p rz y b y ł tu  o k rę t z lodem , k tó r y  
jednak s to pn ia ł podczas k łó tn i w łaśc ic ie la  jego n  
u rz ę d n ik a m i ko m o ry  ce lney; ta k  w ię c  obie s t ro n y  
n ic  n ie  zyska ły , a n a w e t k a p ita n  o k rę tu  n ie  ao** 
s ta ł zapłacony. . _ .

M a m y  tu  c iąg le  p ię kną  pogodę, i  sp o d z ie w a j 
się na leży ob fitego  urodza ju .

W  Cornwales  u m a r ł ro k u  1766 n ie ja k i Sy-j 
m onds i  naysta rszem u syn o w i zapisał dobra czy ­
n iące  przeszło 2000 f.  st. rocznego dochodu, a po 
bezpotom ney jego śm ie rc i, m łodszem u sy n o w i M ż - 
k o la jo w i. M ło dszy  te n  syn, w idzą c  opór rod z in y* 
n iepozw a la jącey, na ożenienie się jego z tą , k te ;

w



rą  sobiegchciał zaślubić, poszedł w  św ia t, i  n ie  da ł o szego kró lew sk iego  to w a rzys ty ra  nauk, a Pan F e ls-  
sobie źadney w iadom ości. T e ra z  zg łos ił się n ie jak i c o t ł , astronom  w  L ioe rpoo l, o g łos ił nowe dzieł© 
Shęiwoodj syn  zm arłego w  L io e rp o o l stangre ta , i  pod napisem: z b ity  systemat K o p e rn ik a , w  k tó re  n i
d o w ió d ł, ze M ik o ia y  Symonds b y ł oycem  jego. okazuje fa łsz n a u k i o u tw o rz e n iu  św ia tó w  przez
Sąd uzna ł go za prawego dziedzica. a tom y, oraz s ilę  ciężkości i  a ttra k c y i;  as tronom i*

W  Iz b ie  w y ż s z e j, d. so b. m. czytano  różne cznem i zaś postrzeżen ia in i i  tab licam i,dow odz i p ra w *
p e ty c je  o odrzucenie  b ilu  w zględem  zasiadania d y  system a tu  św ia ta  w ed ług  B ib li i .  N a  w s tę p ie
P a ró w  k a to lic k ic h  w  Izb ie  w y ż s z e j. S taną ł potćm  tego dzie ła  u m ieśc ił l is t  do Pana D a v y , prezesa k ró -
Pan C a n n in g  p rzed k ra tk a m f, i  podał b il p rzy ję - łew skiego to w a rz y s tw a  nauk. Na czemże się to
t y  w  Izb ie  niższey, a ty c z ą c y  się powyższego przed- skończy? Zdaw a ło  się, żeśmy ju ż  doszli w szys t-
m io tu . B i l  ten  na w n iosek X ią żęc ia  P o rtla n d  k ic h  ta jem n ic  p rzyrodzen ia  "i um ie ję tnośc i, a te -
p ie rw s z y  raz w  Izb ie  w y ż s z e j p rzeczytano, i  da l- raz  p ra w ie  dopiero u  d rz w i ic h  s to im y : c ieszm y
sze w  te y  m ierze  obrady do dn ia  5 i  b. ra i. odło- się przecież, iż : c z y li jesteśm y na zne w z ru s z o n e j
zono. z iem i, c z y li się z n ią  oko ło  słońca, pod ług d o ty c li-

N a sessyi Iz b y  niższey d. 20 b. m . w n ió s ł czasowego system atu obracam y, n ic  nam  to  n ie
P an  W a lla c e , aby uczyn iono  potrzebne odm iany przeszkadza do n a rod ow ych  zabaw.
xy uchw ale  tyczą cey  się żeglugi. O św iadczy ł: „ U -  D a w n ie y  już  a n g lic y  w  pew nym  porc ie  c h iń -
«hw a ła  ta  obeym uje przeszło З00 p ra w  postano- s k im  za b ili ch iń czyka , za co trzym a n o  ich  d ługo w
ХѴіонусЬ w  parlam encie , w zględem  handlu  i  żeglu- zam kn ięc iu , a nareszcie w ypędzono. T e ra z  podo*
g i k ra jo w e j.  Potrzeba u c h y lić  n iepożyteczne i  b n y  z d a rz y ł się wypadek. F regata  angielska, To- 
szko d liw e  h an d lo w i us taw y, a ihn e  odm ien ić, aby paze, stanęła po w yżey  M acuo  p rz y  w si c h iń s k ie j*  
p ra w o  b y ło  jas łe m . Zakazam i i  wry łączen iam i na- Część będących na n ie y  m a jtk ó w  w ys iad ła  na
sze m i p rz y m u s iliś m y  inne  m ocars tw a  do użyc ia  lą d  bez pozwolenia. N ie  zn ieś li tego m ieszkańcy
s u ro w y c h  w zględem  nas środków , a k ra y  uczu ł, i  w y p ę d z ili a n g likó w . W id z ą c  k a p ita n  fre g a ty  ka - 
i le  z tąd  szkody ponosi. R oztropność w ię c  radzi, za ł s trze lać; przez co id  ch iń czykó w  zab ito  lu b  
a b y  A n g lia , k tó ra  ze w zg lędu  na swoje bogactwa ran iono . C iekaw a rzecz, ja k  Cesarz ch iń sk i p rz y y -
i  p rze m ys ł pow inna bydź p ie rw szem  handlow em  m ie  tę  óbrazę. W s p o m n io n y  k a p ita n  sk łan ia  się
m o ca rs tw e m  na św ie c ie , zm ien iła  system at, p rze - już do upakarza jąeych w a ru n kó w ,
c i  w n y  w łasnem u sw em u in te ressow i, a c h w y c iła  się Z b u n to w a n i kopacze w ę g li z iem nych  w  Moz*^

"fagodm eyszych i  handel u ła tw ia ją c y c h  środków , m onslare , uspoko ili się po w ię k s z e j części.
•Celem  podanego przezeńm ie b ilu  jest, nadanie jak W  ro k u  zeszłym  obrócono w  A n g l i i  45,602
n a jw ię k s z e j rozc iąg łośc i han d low i, aby w szyscy m orgow  g ru n tu  na u p raw ę  ln ii.
lu d z ie  na ca łey k u l i  z ie m s k ie j u ż y w a li jego do- __________
b ro d z ie ys tw , D aw na u chw a ła  o żegludze nastąpi­
ła  za panow ania  K a ro la  I I ,  k ie d y  H o lle n d rz y  by- W  ь  o  c й  V.

- l i  p o tę żn ym i p rz e c iw n ik a m i a n g likó w . C hcia ła  (z, Gaz W arsz .) O d g ra n ic  w łosk ich  d n ia  i 5
w te d y  A n g lia  osłabić ducha speku lacy jnego  tego m aja. W  M oden ie  zam ordow ano d y re k to ra  p o li-  
zam ożnego narodu. D op ię ła  już  swego zam iaru , ć y i Ju liu sza  B e s in i, w  sposobie o k ru tn y m ; lecz; 
a  dalsze u trz y m y w a n ie  p rzy ję tego  wówczas syste- sp ra w c y  zb rodn i n ie  są w iad om i. W  państw ie  pa*- 
m a tu  szkodzi tia m  ty lk o ,  zn iew a la jąc coraz b a r- p iezkiem  toż  samo spotka ło  m łodz ieńca  n azw is - 
d z ie y  obce m ocarstw a  do użyc ia  p ra w a  odwretu, Idem  C ru d e li, za to , iź  se k ty  K a rb o n a ró w  ods|ą- 
czego now a ta ry fa  celna rossyyska dow odzi. W ie l-  p ił.  W  Cezenie poprzy lep iano  k a r tk i,  k tó re  w a z y t-  

'k ie  w y p a d k i w  p o łu d n io w e j A m e ryce  o tw ie ra ją  k im  in n y m  cz łonkom , odstępu jącym  zw ią zku , te n - 
kupoom  obszerne pole do s p e k u la c ji hand low cy, że sam los zapowiadają.
.Zjednoczone S tany p ó łn o c n e j A m e ry k i odnoszą już  ^ —-----------------
z tą d  ko rzyść, a kongres ic h  uzna ł niepodległość S z w  £  c y  A.
n o w y c h  k ra jó w  po łudn iow o-am erykańsk ich . N ie  (z K o r. W arszĄ  Sztokolm  d. 24 m aja . U tw o -
w yp a d a  m i dziś tw ie rd z ić , aby rząd  nasz pado- rzono  tu  szkołę leka rską  d la  z w ie rz ą t, oraz us ta - 
bn.ie u c z y n ił; sądzę a to li, abyśm y o k rę tom  p o łu - now iono  s tosow ny laza re t.
dn iow o -a m e rykań sk im  poźW ohli zaw ijać  do p o r- (z Gaz. W arsz .)  W o y s k o  szw edzkie ma 5
tó w  naszych.64 R ozb ie ra ł potem  Pan W a llace  g łó - fe ldm arsza łków , 3 jenera łów , 8 jenerałów ' po rucz- 
w n e  a r ty k u ły  b ilu  swe»o, jako to : aby zagran icz- n ik o w , 29 jenera łów  m ajor o w , 20. jenerałów^ ad ju - 
ne o k rę ty  ze w szys tk ich  p o rtó w  m o g ły  p rzyb yw a ć  ta rlto w , i  86 p ó łk o w n ik ó w . P rz y  boku K ró la  jest 
do A n g li i ,  b y le by  ty lk o  b y ły  budowane w  ty c h  22 a d ju tan to w , a K ró le w ic a  16, oprócz n o rw e g -
p o rta ch , gdzie to w a ry  b io rą ; aby ok rę tom  holen- sk ich . _____ ____
d e rsk im  w o ln o  b y ło  sprowadzać do A n g li i  k ra jo ­
w e  swoje p ło d y ; aby n ie k tó re  dotąd zupe łn ie  za- H i s z p a n i i  A.
kazane to w a ry  m og ły  w chodz ić  na tra n s ito , i  aby (z K o r. W arsz.) M a d ry t  dnia. 19 m aja . N a -
p rze z  to  A n g lia  b y ła  m ie jsce m  składow em  d la  ca- cze ln ik  p o lity c z n y  tu te js z y  n ie  c h c ia ł zezw o lić ,
łego  św iata . Pan W o rtle y  zapow iedzia ł, iż  w k ró tc e  aby W zgrom adzeniu  z ło tey  fo n ta n n y y ro z p ra w ia - 
poda w n iosek względem  zn iesien ia  c ła  od w e łn y , no w  m a te ryach  p o lity c z n y c h ; pon iew aż zaś 

N ie  m ając gazety tu te js z e  w iadom ości ze zn a jd o w a n o  w  te m  uw łoozenie  p ra w o m  ko n s ty - 
S tam bu łu , um ieszczają w y ją tk i z p ism  p ub liczn ych  t u c y ł  żądano w ię c  , aby nacze ln ika  p o litycznego  
zag ran icznych  o stanie u k ła dó w  z P o rtą , tudz ież  pow ołać do odpow iedzi, w  czem ma być dyskus- 
o  w ypa dka ch  w o je nn ych  w  G r e c j i  i  na wyspach sya na. obradach stanów .
A rch ip e la g u . R oz trzyg n ie n ie  w ą tp liw o ś c i n iem o-  -
de bydź dalekie , a k ie d y  w  d a w n ym  św iecie oba­
w a  w o y n y  słabieje, ty m  czasem w  n o w y m  w zm a- K u rs  pe te rsbursk i dn ia  2З m aja: d u k a t ho l.
g a ją  się n ieporozum ien ia . O sta tn ie  gazety a m e ry - len de rsk i n o w y  11 r .  65 kop.; s ta ry  11 r .  5o kop.,
kańsk ie  u m ie śc iły  ważne n o ty  Pana P o lit ic a  posła Z m iana  z ło ta  2 rub le  88 kop. —  Z m ia na  srebra
rośsyy  skiego w  W ash in g ton ie , i  Pana Q u in to -A - 2 ru b le  77 І kop. i  2 r  77 kop.
dam s , sekre tarza  Stanu k ra jó w  p ó łn o c n e j A m e ry k i.  N ieu s ta ją cy  dochod kom m issy i um orzen ia  d łu -
G debrano oraz objaśnienie w iadom ości o k r w a w e j gow t 6§- assygn. po 100 |
b itw ie  m iedzy w oysk iem  portuga lsk iem  a b re z y liy -  - 6§ brzęczącą m onetą  —• 9З \p ro ce n tó w , 
sk iem . Lecz ro zw in ie n ie  p o lity c z n y c h  w ypadków , 5g takąż  - — 77s ł
p isze  gazeta ham burska, ustępuje zapow iedzianym  _ — ---------—
w  A n g l i i  o dk ryc io m  naukow ym . Obiecano nam  K u rs  w ile ń s k i na assygnaty od dn ia  2 czerw ca:
objaśnić, a lbo  raćzey u tw ie rd z ić  dawne m niem anie  ru b e l s re b rn y  5 rub le  kop. 86J, c z e rw o n y  z ło -
o systemacie śwfiata. P ew ny uczony W H am bu r- t y  n o w y  ru b li 11 kopie jckj97, s ta ry  r u b li  11, ko -
g u  zg łos ił się z pćdobnem i' o d k ry c ia m i do tu te y -  p ie jek  77, im p e ry a ł r u b li  З7, kop. 52^.

srrrrs ... ,■ • a— .i:: :1:

W o ln o  d rukow ać F , N . G o lańcki Qzl.Kom .Qenz. —  w W iln ie  w  D ru k a rn i R e d a k c ji,
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W iln o  d n ia  5 czerwca  1822 R oku  v . s.

U w i a d o m i e n i e .
1. Pan K a ro l L ip ińsk i da лѵ p rzy ­

szły w to rek  dnia 6 czerwca drugi K on­
cert na skrzypcach w  Sali KatuszoWey, 
którego sźcżeguły Afisz ogłosi. B iletów  
dostać można w  -Kiegarni UniW ersytcc- 
kicy. _____

H e k to r  U n iw e rs y te tu  Jagielońskiego. Stoso­
w n ie  do re s k ry p tu  ra d y  w ie lk ie y  tegoż u n iw e rs y ­
te tu  w  d n iu  15 maja г .  fc. N . ЪЪ<] w ydanego, po­
daje do w iadom ości i  ogłasza po t r z e c i ra z  kon ­
k u rs  na posadę nauczycie la  języka  i  l i te r a tu r y  
fra h c u z k ie y , w  tu te js z y m  u n iw e rs y te c ie  w aku jącą* 
z obow iązk iem  daw an ia  cz te re ch  le k c y y  p ub licz ­
n ych  w ty g o d n iu ; k o n k u rru ja c y  o tę  posadę w in ­
n i są z łożyć  w  ka n cę lla ry i im i w ersy śe tu, opis sw o- 
jp.go ż y c ia , udowodm ając zaśw iadczeniam i swoje 
nau k i i  dobre obyczaje, do łączą  oraz p rogram m a, 
Według k tó re g o  każdy z n ic h  życzy  sobie dawać 
lekcye języka  francusk iego  i  jego l i te ra tu ry .  Po 
z łożem u " ta k o w y c h  dow odów  w spó łub iega jący się 
u w iadom ien i zostaną o dalszem postępow an iu  kon ­
ku rsu . Roczna pens/a  do te y  posady p rz y w ią z a ­
na w ynos i i 5oo z ł.. T e rm in  do ubugam a się o 
wspom ni o na posadę jest dż icn  20 lip ca  r .  b. 1822. 
K ra k ó w  dnia 5 i  m aja 1822;

Zastępca R e k to ra  U iu w e rs y te tu  Jag. G ir t le r .
Jankow sk i S e k re ta rz  U n iw e s y te tu  Jag^

S ą d E x d y w iz g rs k i.
s . R oku  1832 пѵ-й m eta  20 d n ia  Sąd P od - 

komorsko T a x a io rs k o  E x d y w iz o rs k i, w  dobrach  
dz iedz ic tw a . W%V. K ie w n a rsk ich  w  Pcie S zaw el- 
sk in i p o łożo nych ; a K ie w rta ry  zw anych  e x y s tu ją -  
t y ;  podaje  do p ow szechne j w iadom ośc i, £ t spra­
wę konkursow ą m ię d zy  dz iedz icam i a k re d y to - 
ra m i, d z ia ło w ą  o ra z  m ię dzy  rodzeństwem  d z ie ­
d z ic ó w ; n ieodm ienn ie  weźm ie do nam ow y d n ia  
5 następującego mca czerw ca, te ra źn ie jsze g o  1822  
ro ku , a  na opóźn ia jących  się z w prow adzeniem  
poszuk iw ań  zapisze ctnussy ą 9 c z y n i z d j tę p ro ­
lon ga tę , w p rz y jm o w a n iu  dow odzeń, od d a ty  d z i­
s ie js z e j do d n ia  p ią te go  czerwca; je d y n ie  na  żą ­
dan ie  \ s tron  p ro ced u ją cych ; k tó re  n ie b y ły  w  sta­
nie do d d ty  d z is ie js z e j odbyć w szys tk ich  g ło ­
sów, w y łą c z a  j/ćdnak o &  za s ia d a n ia  i  s łuchan ia  
s p ra w y , d n i św iąteczne, o ra z  tabelns,

Jan  P rzechzew ski b. P o dko m orzy  P in  H o - 
sierz. Tomasz H erubow icz  b. P re z y d e n t Z ie m . 
S zaw e l. , Jan  N a rh u iC  Sędzia Z ie m . S za w d sk i 
B x d y w iz o r ,

O ś w i a d c z e n i e .
1. Oświadczenie Im ien ie m  W J P a n i A n n y  E l ­

żb iety M oyze llow ey p rzeciw ko U 7JP a nu  Ja n o w i 
H e n ry k o w i M oyżeLlow i i  JP a n u  D o m in ik o w i S ka r­
żyńskiem u z następne j okoliczności c z y n i się: m a­
ją te k  M o h n iu n y  1 Janopo l w  powiecie T ro ć j im  .sy­
tuowane, lUbo na  jedno im ię  obżałogo M oyze lla  ku - . 
p io ns , wszakże ta  wspólne p ien iądze  p rzez c ią g  ży­
cia swojego z oszczędności Zebranej 1 a la  tego ta ­
kowe m a ją tk i stósowńie do postanow ien ia  same g o i  
o h ia łgo  M ó y ie lla ,  p rzez D ekre t Konsystorski E -  
w an g ie lick i p rz y  zakończonym  rozwodzie m iędzy  
żałcą a obża łnym  M o y ie llc m  potw ierdzone zosta ły  
w  tych szczególnie punk tach , Le co rok  d la  ża łcey  
wespół z córką  po rub. srebr. 6bo ćzterm a ra ta m i 
w  rok będzie opłacaO, że po zsyściu z tego św ia ta  
m a ją tk i w yż rzeczone synow ie , K a ro l i  Jan M o ie l-  
low ie  obeyrną> z k tó rych  przeznaczono dla^ có rk i 
K a ro lin y  M o yże lló w n y  mb. srebr. 24,000, że n a -

koniec d łu g u  na jakow e m a ją tk i zaciągać niemoże ; 
'Pomimo to jednak, na leżney A n ń u a ty  d la  ża łcey  
co ro k  punktua ln ie  n ie  opłaca  , d łu g i zac iąga  , i  
wypuściwszy w  arędę m ają tek Janopo l obżałm u  
Skarżyńskiem u , od ro k u  1809 n iszczy , lu d z i uc ie ­
m iężaj tak  że ju ż  k ilkanaście  dym ów  w łościańskich  
u b y ło , i  puste chaty pozostaw a ły , któ re  w  zastaw  
rozm a itym  osobom pooddaw a ł. T a k i postępek o b la ł, 
je s t w idocznie w ym ie rzony na z ruynow am e sy tua ­
c j i  przez c iąg  życ ia  wspólnym  s ta ran iem  uzbie- 
raney . P rze to  4zby obżałm u n ik t p ien iędzy  a n i pod  
pre tex ięm  zastaw y a n i też na  o b lig i nie pożycza ł, 
o ra z  że zaciągnięte d łu g i i  pobrane zastawy n ic  
znaczyć n ie m ogą , Publiczność stosownie do m a n i­
festu w  Sodzie G łl.  L i t . W ile ń . 2go D epartam entu  
w roku  1Ś12 m aja  7 d n ia  zaniesionego i  w K u r y t -  
rze U te w sk im  w tymże roku  d n ia  29 w N .  45 w  
D oda tku  zamieszczonego zastrzega , niem m ey tez że 
z obża łnym  S karżyńskim  za zniszczenie w łośc ian  
i  przepędzenie onych mieć będzie process ża łca  z  
w łasn e / in s ta n c ji zapow iada. I  takowe oświadcze­
n ie w łasną  ręką  podpisuję D ń t t  roku  1822 , m a ja  
5 i  d n ia . A n n a  E lisaóe th  M oyschel.

R oku  1822 m aja  3 i  d n ia  p rzed A k tam i G rodz- 
kiem i P tu  W  Heń. staw aj ąc obecnie fV J P . R om u­
a ld  D ow oyna  Adwokat. Subsell. W ile ń . n in ie js z e  o- 
’świadczenie do A k t p o d a ł. P rz y ją łe m  R egent Jó ­
z e f Bohusz

R oku  1822 ju n i i  2 d n ia . Takowe oświadcze­
n ie do Gazety K u ry  er a L it tg o  dozw ala  Się p rz y ją ć .

A n to n i Рот апьаскі Sędzia G rodz, f f  i le r i.

1 Е х с е гр і ośw iadczenia do p ro to k u łu  po tocz­
nego Z iem skiego P tu  Ih um eń  w  daćie r iiż e y  w y -  
raźoney zapisanego pod p ieczęc ią  u rzędow ą  Z ie m ­
ska tegoż P tu  s tro n ie  w yda je  się.

R oku  ty s ią c  bśm set dw udziestego  d rug iego 
m iesiąca m aja szesnastego dnia.

Process w espó ł z ośw iadczeniem  w  im ie n iu  
W  W .  A n to n ie g o  ju n k ra  ta ta rsk ie g o  u łańsk iego  
p ó łku , W ła d y s ła w a  Sędziego Z iem skiego  P ru żań - 
skiego i  Józefa C horąźyca  p rużańskiego b rac i Ci­
sow skich , p rzeciw ko^ W  W . P io trow o  pedstob  m u
T a rn a w sk ie m u ,W in ce n te m u ,Ja n o w i i C y ry le n iu  Sę­
dziom  G ra n iczn ym  P iń sk im  T e r le c k im  w nastę ­
pnym  sk ła d z ie : zeszła ś. p. Róża P u tka m e ro w a  
Stanu Sow le tn ik ó w  a m ając swe dziedziczne dob ra  
B ło ń  w  Ihum eńsk im , a Jacków szczyznę  w W o ł-  
ko  w y  sk in i p ow ia tach  sytuow ane, sw o im  s ta ra n ie m  
n abyte , n iem a jąc po to m stw a  b ra tu  sw ojem u c io ­
teczne  rodzonem u zeszłem u A n to n ie m u  O sow skie­
m u  C horążem u P rużań -ik ie tilu , o y c o w i za ł. p ie rw o  
Jackow szczyznę p ra w e m  w ie c z y s ty m  p rzyzn a n ym , 
pbźn iey B ło ń  testam entem  io rm a lm e  i p ra w n ie  u -  
ozyh ionym  i  w  Z ie m s tw ie  Ihum eńsk im  a k ty k o w a - 
» y m , jako  n a jb liższe m u  sw emu kuzynów  i, u ch y la ­
jąc w szys tk ich , jacy by  się p rzyznaw  ać do k u z y n - 
stera m og li z a p is a ła , i  tym że  te s ta m e n te m  do 
trz e c h  k ro ć  sta ty s ię c y  z ło ty c h  po lsk ich  ró ż n y m  
osobom zap łac ić  oyca ża łu ją cych  zobow iązała , na 
sku tek  jakow ego tes tam en tow ego  zapisu zesz ły  
oyc iec żal. po zeyścu te s ta to rk i w  ro k u  jeszcze 
i8 i4  bez źadney cd n ikogo p rzeszkody i  in te re s o ­
w an ia  się m ajętność B ło ń  o b ią ł , w iększą  część 
p rzeznaczonych do o p ła ty  tes tam en tem  sum m  o- 
p ła c ił i  sp oko jn ie  sobie w łasność p ra w n ie  i  f o r ­
m a ln ie  samsaną d z ie dz iczy ł, m iędzy tem  zda ło  się 
obżał. T e r le c k im  w la t  8 po w y e x e k w o w a n iu  te ­
s tam en tu  u tw o rz y ć  napastną p re te n s ją  a lbow iem  
liiebędąc żadnem i k re w n e m i ze s z łe j P u tk a m e ro - 
w ey , p W o de ra  ty lk o  samego im ie n n ic tw a , ja k b y  
obża łow anvm  na leża ła  sukce^sra , naym esh iszn iey- 
szą i  z samey zazdrości w y n ik łą  s fo r m ór, a lf, ża­
łu ją c y c h  spokoyność n ie w in n ie  z a U u c i l i , a n ie  
p rzes ta jąc  na p rześ ladow an iu  napastnym  procede­
re m  n ies łuszn ie  u tw o rz o n y m , jeszcze pełne fa łszu  
i  zm yślen ia  ośw iadczenie  w  Gazecie K u ry e ra  L i t .  
pod H r 5o zam ieścili, przeto axb y  do u tw o rz o n e j



napastney p re te a sy i i  skłszow pop isanych w  ośw iad­
czen iu  p rzez gazetę  og łoszonych n ik t  w ia ry  n ie - 
p rz y k ła d a ł, ża łu jący  ostrzegając powszechność o 
n ie w in ne  siebie prześladow anie  o raz rzucone  cze r- 
m d ło  i fa łsze nayso lenn iey żaźalają się, i  p rzez ga­
ze tę  K u ry e ra  L ite w sk ie g o  ogłaszają. U  tego ośw iad­
czenia  podpis w  p ro to ku le  ta k o w y . F e l ic ja n  Iw a ­
szk ie w icz  R egent G ra n iczn y  P tu  Rzeczyckiego.

O  zgodności z P ro to k o łe m  P o tocznym  św iad­
czę. Leo na rd  O z iem b łow sk i Z . P. J. R egent.

W o ln o  d ru ko w a ć  Z iem sk i P tu  Ihum eńsk ie - 
go Sędzia Jan B o rsuk.

P o z e w .

W e d le  U kazu  JE G O  IM F E R A T O R S K lE y  M O ­
Ś C I  etc■. etc. etc.

t .  U U r .  Ja n o w i Grabskiem u P ó łk o w n ik o w i 
w oysk  R ossyysk ich  K a w a le ro w i O rd e ró w , Ignace­
mu i  samey Henzelom  K ap itanom  w oysk R ossyys .f 
X ię d z u  Z a c h a ry a s z o w i G ie ry c k o w iP rz e o ro w i i  ca- 
łem u zg rom adzen iu  X X .  K a rm e litó w  O strobram ­
skich, A n ton iem u  Sw iętorzeckiem u Sędz. G ran icz . 
Z a w ile y s k ie m u , W a w rz y ń c o w i S trąkow skiem u po­
ru c z n ik o w i w oysk  P o lsk ich , P ozew  p rzed  Sąd P o d - 
komornko  -  E x d y w iz o rs k i w  m aję tnośc i L in kow cu  
w  P cie  U p it. w  Guber. L i t .  W ilc ń .  p o ło io n e y  w  
d n iu  s j u l i i  U  g o  i  82 2 ro ku  odbyw ać się m a ją ­
c y , z p ow ód z tw a  U r .  S ta n is ła w a  Bobana  b. Sę­
d z ie go  Z ie m :  P tu  U p it. w y n o s i się o to :  ze sto­
p n ia  n a tu ra ln e j sukcessyi po ze sz łym  X ię d zu  B o ­
g u s ła w ie  W ysock im  obża ł. Jan  O ra ń sk i w  E x d y -  
w  i  t y  i  Junduszu zeszłego M a rs z a łk a  U p it. M ic h a ­
ła  S tranzew icza  za o b lig a m i p o s z u k iw a ł d la  sie­
b ie  sum m y , do k tó rey  X ę ż a  K a rm e lic i O s tro ­
bram scy po tym że  X ię d c u  W ysock im  fo rm u ją c  
pre tensyą , tę i  summę za w łasność k lasz to rną  po ­
e ty  t y  w a li,  Sąd E x d y w iz o r$ k i P iogow sk i n iew cho-  
dząc w  rozpoznan ie  a k to rs tw a , ta  z ło io n e m i do­
w o d a m i dekretem  18 1 6  fe b ru a ry i 2З  d n ia  z ł. 
p o lsk ich  46,666 g r . 8  sze ląg  i  d la  obża ł. G ra b ­
sk iego  reko gn osko w u ł, i* w  m aję tnośc i M ia d z io le  
od a tty n e n c y i K u ź m iń s k ie j schedę w y d z ie li ł ,  a z 
pow odu  u czyn io n e j p rze z  J c ię ży  K a rm e litó w  kwc-  
s ty i,  pom ien ioną  schedę do ostateczney ro z p ra w y  
o a k to rs tw o , na skutek w y d a n e y  w  roku  1 8 15 
x b ra  i  6  kaucy i, pod a d m in is tra c y ą  ź a ł. Boba-  
n o w i o d d a ł, 'p o w o d o w a n y  d e lla to r  samym z w ią z ­
k iem , c ięża r ta k o w y  p r z y ją ł ;  lecz z b y tn ia  o d le ­
g ło ść  schedy od m ieysca pom ieszkania, w łasne in - 
teressa, a  m ianow ic ie  w iek  s iedm dziesięcio le tn i9 nie* 
d o z w o li ły  z a ł.  z a ją ć  się exe.kvcyą ta k o w e j a d m i­
n is t r a c j i ,  z d a ł oną obża ł. Sw iętorzeckiem u, lubo  
dekretem  e x d y w iz o rs k im  od summy re a lizo w a n e y  
a na z iem i loko w an ey  z ł.  po lsk ich  0 ,2 6 7  й г * 2 $ 
s z t l.  1, z a  p rocen t w y k a z a n o , jed na k  d e lla to r  
p rze z  c ią g  swey a d m in is t ra c ji n ig d y  te y  il lo ś c i 
n ie p o b ie ra ł, ledw o po k ilka se t z ł.  poi. na rok  
scheda ta  p rz y  nos J a  dochodu, i  ta kow y  obże ł. 
S w ię to rzeck i do tąd  d e lla to r  n u z a lic z y ł ,  od roku . 
zaś > 8 ig  a p ry la  2З, aż  do d n ia  3 o m a ja  tego  
roku , t r z y m a ł obza ł. S trą ko w sk i, rów n ież  i  on 
a re n d y  d e l la t , r o w i n ie z a p ła c ił, następnie ż a łc y  
d e la to r  oba rczony in tsressam i, uc iśn ie ty  konw ik -  
c y a m i, c a ły  sw óy fu nd usz  o d d a ł na s a ty s fa k c ją  
w ie rz y c ie li, z a k ro c z y ła  remmissa naznacza jąca  
bąd  E x d y w iż o rs k i,  za  k tó rą  p ie rw s z y  z ja z d  w  
m a ją tk u  L in ko w cu  odby ł się, i  rozsądzenie  osta­
teczne s p ra w y , do d n ia  m a ja  1 'te g o  roku  o d łożo ­
ne zo s ta ło , w  ty m  p rzec iągu  czasu X lĄ ia  K a r-  
m e ljs i na podaną prośbę, z y s k a li w  D epartam en­
cie W rem iennym  U kaz, k tó ry m  zalecono S ądow i 
E x d y w iz o rs k ie m u  , a b y  za pob ierane ze schedy 
U ła ń s k ie g o  in t r a ty  i  za  dalsze  p rzez  X ię iy  K a r ­

m e litów  podać się m ające p re te n tyc , na  m a ją tk u
ża łu ją ce g o  zabezpieczył schedę, i  oną od ro z d z ia ­
łu  m ię dzy  k re d y  to ró w  do ukończenia się sp ra w y  
m iędzy X lę z q  K a rm e lita m i a  G rabsk im  o a k to r ­
stw o sum m y, zo s ta w ił ;  ta k  je d n o s tro n n ym  U k a ­
zem d e la to r u c iśn ię ty , celem oswobodzenia swe­
g o  i  k r  e d y to ró w  funduszu  od p ro k e k u c y i, zosta­
je  w  konieczności pozw an ia  w szys tk ich  obza ł. do 
jednoczasow ey  ro z p ra w y , m ianow ic ie  o b ia ł.  t i ­
rańsk iego  ? Benze la  i  X ę ż y  K a rm e litó w  O s tro ­
bram skich  do p rz y ję c ia  rachunku  z  a d m in is tro ­
w a n e j w  M ia d z io le  schedy, do z łoże n ia  w z a je ­
m nie z teyze a d m in is tra c y i re g u lu ją c y c h  się p re -  
tensyow , obza łch zaś S w iętorzeckiego  i  S trą kó w -  
skiego d z ie rża w ców  schedy obża ł. G rabskiego do 
ob liczen ia  się z te n u ty  i  do z łoże n ia  na tychm ias t 
przed Sąderą E x d y w iz o rs k im  w ypada jących  p ie ­
n iędzyf\ o ra z  do o dp ow ied z i na w sze lk ie  p re ten - 
sye p rz e z  X ię z y  K a rm e litó w  lub  G rabsk iego , w  
za rzu tach  co do u ro jo n e y  d e z o la c y i p om ien ioney  
schedy zastosować się m ogących . W ska za n ie  o -  
ra z  tego  co z p o rz ą d k u  sp ra w y w y p ły w a .

R oku  і8 2 2 .  W o źn y  kopie tego pozw u  z p o ­
w ó d z tw a  W . S ta n is ła w a  B obana  Sędz. W  W . A n ­
toniem u Sw iętorzeckiem u Sędz. G ra n ic z . Z a w ił.  
w  K o h y ln ik u , W a w rz y ń c o w i S trąkow skiem u w  
T a ra sow szczyzn ie  d n ia  3 i  m a ja , X ię d z u  Z a c h a -  
ry a s z o w i G ie ry c k o w i P rz e o ro w i i  całem u z g ro ­
m adzeniu  X ię ż y  K a rm e litó w  O strobram skich  w  
k lasz to rze  tym że , W  W . Ignacem u i  samey H e n -  
zelom K a p ita n o m  w oysk Ross. w  M ieśc ie  W iln ie  
W kam ien icy  d n ia  2 ju n i i ,  o ra z  J W .  J a n o w i O -  
rańskiem u P ó łk o w n ik o w i w oysk Ross. i  K aura le - 
ro w i we w s i B ry la c h  p rz *d  Sąd Podk&m orsko  
E x d y w iz o rs k i w  m a ją tk u  L in ko w cu  w  Pcie  U p n . 
w  d n iu  1 lip ca  t tg o  18 22  r . odbyw ać się m a ją cy  
podałem . D o m in ik  S tankiew icz W o źn y  P h i U p it .

R oku 1822 m iesiąca czerwca 2 d n ia . Przed  
A k ta m i Sądu Z ie m . P tu  W  i  ń s ta w a jąc  osobi­
ście W o ź n y  w  gó rze  w y ra ź 'n y  ta kow ą  re la c ją  
pozew ną u rzędow nte  zezna ł. ' P rz y ją łe m  Jan  

Z ie n k o w ic z  W ile ń s k i Z ie m ■ R egent.
R oku  1822  czerw ca 2 d n ia . T a k o w y  P o ­

zew  może b y  d i  w  Gazecie K u r. L i t .  um ieszczony. 
A u g u s ty n  K o r  d z iko w sk i Sędzia Z ie m . U p it.

i .  W ed le  U kazu  J E G O  I M P E R A T O R -  
S K IE Y  M O  S C I Sam ow ładnącego C a łą  Rossy ą  
etc. etc. etc.

Pozew  e d y k to ln y  pó sukcessórów zesz łych  z  
tego św ia ta  M ik o ła ja  syna A n d rz e ja  i  M a ry a n - 
nie z  M oska le w iczow  K o zu b sk ich , o ra z  w  ż y c iu  
będącego M a c ie ja  syna A d am a  M o ska le w icza  
b ra ta  zeszłey K o z u b s k ie j p rzed  Sąd M a g is t ra tu  
W ile ń . z in s ta n cy i J J P P . P io tra  K o rzona , Józe­
fa  H ersza  s ta rszych , o ra z  ca łego zg ro m a d ze n ia  
Cechu Szewsko po lsk iego  W ile ń ., k tó rz y  p o z y w a ­
j ą  w  szcze gó ln ośc i o to  :  iż  co ze sz ły  K ozubsk i 
będąc m a js tre m  ю cechu szewskim polsk. W ile ń .  
zo s ta ł zap isanym  sam i  z a  je g o  paręką  M o s k a -  
lem cz  w  skaskach te g o  i  cechu, od k tó rych  n a le ­
ż y  p od a tku  cechowi za Kozubskiego z ł.  16 4 , a  
za  M o s k d le w ic ia  z ł.  256 g r .  25 ;  s ta ło  s i ę , że 
po z e jś c iu  Kozubskich w szelka ruchomość z p u ­
b licznego ta rg u  w yp rze d a n a  za  ru b li srebr. 9 2  i  
z ł.  4 , a p ien iądze  g d y  z lokow ano w  M a g is t ra ­
cie W ile ń sk im , zgrom adzen ie  w ięc cechowe ta k  za  
za le g łe  p o d a tk i ja k o  też w  pewność d a ls z e j o d ­
p o w ie d z ia ln o śc i weszło z prośbą do M a g is t ra tu  
W ile ń . o w yda n ie  takow ych  p ie n ię d zy , lecz M a *  
g is t ra t  n ie c z y n ią c  s a ty s fa k c ji za  p i ośbą} g d y  do



a k to ra tu  o d e s ła ł, pozywają zatem ża łch  ktoby 
t y ło  jn a h ż a ł  do sukcessyi po Kozubskich i  M o -  
ska lew iczu  z pewnemi dow odam i d la  w z ię c ia  p ie ­
n ię d zy  z w y p rz e d a ły  ruchom ości w y n ik ły c h , p o -  
ęzem sądzenia d la  ża łch  i  ca łego o g u iu  za le g łe ­
go  poda tku  za Kozubskiego z ł.  / 64 ,  za  M o  ska­
le w icza  zł. 2-56 g r .  2 5 z procentem  i  iL y p ła tą  
onych na tychm ias t z summy w y n ik łe y  z w y p rz e -  
d a iy ,  zde te rm inow an ia , o nakazan ie  tym że suk-  
cessorom z ło ż e n ia  p o rę k i na odpow iedź w y p ła ty  
da lszych  p o d a tko w  a z do rę w iz y i  n as tępne j, o 
p o w ró t w yd a tkó w  p ra w n y c h , o ra z  oto co czam  
sp ra w y  dow iedzie  się S. ’£  A l.

R oku 18 22  m a ja  3 o d n ia . W o ź n y  ś w ia d ­
czę: i i  kopie tego pozw u cd yk ta ln eg o  z o rJ g im 
nałem  zgodne w  spraw ie J J P P . P io tra  K o rz o n a , 
Józe fa  I le rs z a  s ta rszych , o raz  całego z g ro m a ­
dzan ia  cechu szewsko P o ls k . W ile ń . po sukcesso- 
ró tif zesz łych  z tego  ś w ia ta  M ik o ła ju  syn u  A n - 
d rz e ja  i  M a ry a n n ie  K ozubskich , o raz  synu  A d a ­
ma M o  skale w icza  b ra ta  z e s z łe j , K o z u b s k ie j ja ­
ko po  n iem a jących  os iad łośc i do d rz w i sądowych  
p rz y b iłe m  i  o ro zp ra w ie  p rzed  M a g is t ra t  W ile ń ­
sk i zapow iedz ia łem . Ju s tyn  T ra ce w sk i W o ź n y

P o w ia tu  W ile ń .
R oku  s8*22 m a ja  3 o d n ia . P rz e d  a k ta m i 

M . G. W iln a  s ta w a jąc  obecnie W o źn y  P tu  W i­
leńskiego Justyn  T racew sk i ten k w it  sw oy re la -  
c y y n y p o d a n e g o  pozw u o ffic io s e  zezna ł. P r z y ­
ją łe m  i  źe je s t w  A k tach  św iadczę.

Ig n a c y  M  siew icz R egen t M . W .
R oku  1822  m ca m a ja  3 /  d n ia . Takowy 

pozew  R e d a k c ja  do G a ze ty  zam ieścić może.
J a n  Buks za  R . A l.  W .

je roczn ie  srebrem  ru b li  dw anaście; 2) Gazeta L i -  
te racka , kosztu je  roczn ie  r u b li  dziesięć.

L i c y t a c j a .
2. N i ie y  p o d p isa n y  stosując się do re z o lu c ji  

Sądu M a g is tra tu  W ile ńsk ieg o  d n ia  27 m arca  ro k u  
te raźn ie jszego  n a s ta łe y ,u w ia d a m ia m  powszechność, 
z e w  d n iu  5 nadchodzącego m c a j u n i i  1822 ruchom o- 
r .  rozpoczn ie  się p u b lic z n a  w yp rzedaż w s z e lk ie j 
ści to jest: srebra \sto łowego , b ry la n tó w , zegarków , 
p o rc e la n y , fa ja n s u , szk ła  rozm a itego  ida lszych  a r ­
ty k u łó w ś .p . W oytow ey L u d o w ik i P rzem ien ieck iey , 
w dom ie n ie le tn ich  P rze m ie n ie c k ic h , w  M ie śc ie  
W iln ie  na u lic y  N ie m ie c k ie j p od  N  584 p o ło żo ­
n y m , lo k u ją c e j się, i  takow a l ic y ta c ja  c ią g le  w  
każdym  d n iu  z ran a  i  po p o łu d n iu , p rócz  d n i T a -  
belnych i  Ś w ią tecznych , do ukończen ia  zupe łnego  
w yprzedaży , Uskuteczniać się będz ie , aby w ięc n a  
n in ie js z ą  l ic y ta c ją  do k u p li ja w io n o  się, poda jąc  
do pow szechne j w iadom ości, n a  dowod podp isu ję  
się.' H a t  w W iln ie  ro ku  1822 m iesiąca m a ja  3 i  
d n ia . A la rc in  S traus l i .  M . W .

L i s t  g o ń c z y ,
i .  Z  m a ję tnośc i D ub n ik  w  pow iecie  W ile ń ­

skim  o 6  m il  od i f  l in a  na trakc ie  M ic h a lis k im  
n a le ż ą c e j do D z ie d z ic tw a  n i ie y  podpisanego na  
lezney z dn ia  3 / z e s r łeg 0 m iesiąca m a ja  w  nocy  
z b ie g i ze D w o ru  D u b n ik  M a c ic y  P ieszko  c z y l i  
P aszk iew icz  w ieku  la t  22 m a ją c y , pod da ny  ska - 
ską z a ję ty -p rz y  Umzs D w o rze  o g ro d n ik ie m  bę-  
d ą cy , s k ra d ł rzeczy  następne: su rd u tó w  dw a , je ­
den sukna szaraczkow ego dobrego c a ły  p o d s z y ­
t y  astr achaniem , d ru g i ko lo ru  ciemno zielonego  
sukna g ru be go , oba n o w e , p łaszcz lo k a y s k i z 
dw óm a ko łn ie rzam i, sukna ciem no-szaraczkow ego  
dobrego m a j t k i  rybsowe, tu łu b  z ow czyn  d q m o . 
w ych , kaszkie t sku rza n y , i  w  g o to w iz n ie  ru b li  
srebrnych 20 , nad to  za b ra ł t r z y  św iadectw a  szlach­
c icow i M o r c e l lm u  Jacum kiem u służące, jedno  
od IV . M a ka re g o  B o g a tk i z sze śc io le tn ie j s łużby  
a dw a  od J W . A l  c h a ła  A feysztow icza  V ic e -M a r -  
sza tka  P tu  U  p ils k ie g o  w  roku  182 i  w ydane o ra z  
m etrykę  fa m i l i jn ą  te go ż  Jacunskiego w  służb ie  w  
D itb w k a c h  zosta jącego, upraszam  prze to  w zm ie -  
nionego poddanego gdz ie  się okaże p rz y trz y m a ć  
i  do "S ądu  n iższego  W iD ń k ie g o  dostaw ić , zaco  
zapew n ia jąc p rz y z w o itą  nadgradę  n in ie js z ą  a w i- 
zacyą  podp isu ję . D z ia ło  się w  D ubn ikach  r .  !<?■>.> 
ju n i i  3  d n ia  M ic h a ł M ln e y k o  Sędzia  G ra n ic z n y  
P tu  K ow ieńsk iego .

P  r e n  u m e r a t  a.
. . .  • lv c x ^  G azetniasG łow nego P ooztam tu
L ite w sk ie g o  uw iadam ia . U  można p renum erow ać 
na pisma per jo d y c z n e  polskie, w  W a rs z a w ie  w y ­
dawane: i ) j W a n d a  c z y li T y g o d n ik  p o lsk i ko sz tu ­

2. Roku 1822  m aja  2 7  dnia, Sąd T a  x a t  or­
sko Ex'dywiżorski przewodnictwem uprzednio po« 
stanowionych rezolucyów, d la  ostatecznego roz^ 
bioru sprawy konkursowej W  W .  M a r y a n n y  z  
Widmonttów M a t k i  P isarzow ey G ro d zk ie j ,  Ig n a ­
cego Sędziego Gran. F e l ix a  i A dam a byłych, a  
Marcellego teraźniejszego Assesorów Sądu N i ż - 
szego Ziemskiego Pow iatu  Rosień. D y rd ó w  z  ich 
kredytorami przewodzącej się: w  dniu 2 4  b. mie­
siąca do M ia s ta  powiatowego Rosień, w  komple­
cie zebranych , czynność ju ryzdyczną  zareassu-  - 
mewawszy, dn ia  10 następnego miesiąca czerw­
ca, tęż sprawę postanowił ostatecznie wziąŚć w  
namowę, i  o tem przez Gazetę K u ryera  l i tew sk ie ­
go, strony interessowane potrzykrotnie z a w ia d a ­
m ia jąc, że do terminu dopiero określonegot n ie ja -  
wioue pretensje w te m  Sądzie za uległe A m is s y i 
ogłosi, ostrzega. Adam Kozakowski Prezes Sądu 
Ziem . Kowien, i  E x d y w iz y i .

P rze da ż  P u b liczn a .
5 . O d M ińsk iego  G ubern ia lnego  Rządu og ła ­

sza się, że na u s a ty s fa k c jo n o w a n ie  p re te n s ji R u­
to w ic z a . R adcy S tanu, będzie się prze daw ać z pu ­
b licznego ta rg u  m a ją tek  P ieszkow a, w  P iń sk im  po­
w ie c ie  po łożony, za w ie ra ją cy  poddanych d ym ó w  
i 4 , w  n ich  m ężczyzn 58, żeńskich  56 dusz, osóbno 
dwok-nych poddanych m ężczyzn  6, k o b ie t 5 dusze, 
z dw o rn e m  zabudow aniem , z p rzyna leźacem i do 
m ego g ru n ta m i, s ianoźęc iam i, z rożnem  b yd łem  i  
inne m i zapasami, k tó r y  p rzynos i rocznego docho­
du srebrem  rub . 5o6 i  2 kop., a na przedaż oce­
n io ny  i  o 2 o rub . s r., a lbo assyg. ru b . 38,925 i  
kop. 2; a zat;em życzą cy  ku p ić  ta k o w y  m a ją te k  
raczą  ja w ić  się do M ińsk iego  G ubern ia lnego K zą - 
du na te rm in y : p ie rw s z y  22 cze rw ca , d ru g i 24 l ip -  
ca tego ro k u , a trz e c i o s ta teczn y , na m ocy U k a -  '
zu Rządzącego Senatu pod d. 10 g ru d n ia  i 8 i 4 ro -  
ku , od czasu w y d ru k o w  an ia  ogłoszenia (k tó re  póż- 
nsey nastąp i w  S ankt P e te rsb u rsk ich  albo M o s ­
k ie w s k ic h  G azetach) w e t r z y  m iesiące. O p isan ie  
takow ego  m a ją tk u  i  k o n d y c je  , pod ług  k tó ry c h  
odbyw ać się będzie przedaż, w  każdym  czasie, ż y ­
czącym  k u p ić  będą pokazane. M a ja  i 3 dn ia  1822 
ro k u  M ińsk iego  G ubern ia lnego  Rządu S e k re ta rz  
F e l ic ja n  A rc im o w ic z . S to ła  n a c z e h rk  W a s ile w s k i.

O 1w i e s z c z e n i e .
3. Jan  Piesnnko Sędzia Z ie m sk i p ow ia tu  w i­

leńskiego D epu ta t z Sądu ziemskiego wydelegowa­
ny, Jó ze f K rzyżanow sk i, И  incen ty  M a lin o w s k i B u r ­
m istrze m iasta f f  i ln a ,  A la rc in  Strauss R a d n y , u -  
rzę d n icy  m ag is tra tu  w ileńskiego ,

O  zna y  mu iem y tym  naszym  urzędowym  obwie- 
szczym listem  J IP U 7. Ignacem u  B a lińsk iem u  A7 a r -  
sza lkow i P b w ia tu  w ileńskiego M ic h a ło w i B a liń ­
skiemu cz łonkow i Kom m iesyi E d u k a c y jn e j sukces*

i 1)



stra to  rów  nad funduszem  e xd yw izy i podpada jącym , Ig n a c y  M is iew icz ,
oznacza jącym . J P , R o z a lii p r im o  Sznbchembergo.. Л о ,Ь  182* тзса m a ja  2 6 d n ia  tekow e obwie"
w er a  dopiero R u tkow sk ie j z je y  op ieką , staroza- szczenię R e d a k c ja  do G azety K u fy  e r a  L itew skie
konnym  Salom onowi H e rc  E eym anaw i kupcow i go zamieścić może, Józe f K rzyżanow sk i B u rm is trz  . 
p ie rw s z e j g ild y  , Іс ко Ф і Josielew ieżowi z T u r -  ------------------
z*a z' 7Ж  JanóW t Ż ab ie  M a rc in k ie w iczo w i K o ­
m andorow i k rzyża  M altańsk iego  b y łym  na tra d y ­
c j i  a o raz J P P i  D an ie low i i  K ry s ty n ie  M a ry - 
<шше Bukssom Ł a w n iko m  m ałżonkom  b y łym  cza­
sowym zawiadowcom  domem satysfakcyi w ie rzy­
c ie li u leg łych , w  tern: U  w Sądzie M a g is tra tu  m ia ­
sta W iln a  ( ła jp rz ó d  w roku  1816 m iesiąca m aja  
i5  d n ia , pow tóre  w  гокй idącym  1822 mca m a r­
ce* dn ia  20 z pow ództw a w p ie rw  zeszłego s .p . L u ­
d w ika  Umbehauma w ie rzyc ie la . o tfopztfro /ego saA- 
cesssorow z opieką d z ia ła ją cych , a debitorem J i  . 
D an ie lem  Buksza Ł aw n ik iem  i  dalszem i do spra­
w y  pow ołanem i, i *  skutku re m is y y n ó g o  dekretu w  
ro ku  18.2 m iesiącu fe b ru a ry i  2З ćfo?o w  e M y m -  
s y i m ają tku  Buks t y  naznaczone j, re g a /y  p rze p i­
sującego, agitowała, sie sp raw a , w jakow ęy nazna­
czone zostały akta in k w iz y c ji,  k a lk u la c ji 1 w e ry ­
f i k a c j i  tak z adm inistrującem u m a ją tk iem  D a n u ta  
R ukszy, jakoteż będącemi na t r a d y c ja c h , 1 zay- 
m ującem i się czasowie urządzeniem  1 w ładan iem  
one go. Skutkiem  jakow ych  w yroków  wstępnie w  
spraw ie  za sz łyę h , p od ług  p rzep isanych  p ra w a m i

* • : _______  O , .  A , .  r i ł A t n n f . n r n  ł  } р л л > . / л і П Р П Ш

L i s i  G o ń c z y .
'5. D n ia  24 te ra źn ie jszeg o  mca m a ja  z k w a ­

te ry  n iż e j  podpisanego za G s ir  obran ia  w  dom ie  
J U '.  R ek to ra  M aie,wsbiega u c ie k ł fu rm a n  podda­
n y  G n u fry  syn Józefa  M akarew icz. M iń s k ie j  G u- 
b e rn ii P tu  Ih uń ień . do wsi K a l it y  n a leżn y  1 wska- 
skach za p isa n y ,, p rz y m io tó w  następnych ; u ro d y  
srzedn iey , tw a rz y  s z c z u p łe j, ló t  18  oczu b łę k it­
n y c h , wiosow b/ąd, w  surducie  z ie lonym  z m eta lo­
w y m i g u z ik a m i, w  ra jtu z a c h  z p łó tn a  domowego, 
czapka g ra n a to w a  z w ypustką  czerw oną, o czyrn, 
Jo Sądu niższego i  p o l ic j i  tu te js z e j dano w ie ­
dzieć p rzez  objaw ien ie , ktoby tak iego  cz łow ieka  
w y n a la z ł, uprasza się, dostaw ić one go do Sądu  
niższego W ileńskiego d la  p rz e s ła n ia  na m ie jsce , 
za co p rz y z w o ita  nadgrocla  nastąp i. Joach im  K u -  
dz inow icz  Sędzia G r • Ih n m .

3 . Z  m aję tności P o lan  w  Pow iecie  O szm iań- 
skim p o ło ż o n e j, d z ie d z ic tw a  W . Jankowskiego bo 
P odkom orzego  P tu  O szrh iań . .  w  nocy  z d n ia  2З

Z S Z ^ S i. r -
drug iego  w ileńskiego 1 dekretam i M a g is tra tu  m ia -  c z y s ty  poddany F ra n c i5zec B a ra n o w sk i k u c h a rz 9
sta W iln a  w ykazanych p ra w id e ł. Z a  uprzedza ją - któ rego p rz y m io ty  są ta k ie  :  iv icku i ma la t
cym  się czteron iędzie lnym  obwieszczeniem rzeczo- W £r0stu m iernego y f ig u r y  s u ih e j  y u ycm u k łe yy
ne akta z powyższem i osobami in  fu n d o  c orno w  f  ś c ia g ł t f :  oczu i  w łoscw  ciem nych : m ow a

* * £  i  / > o M ,

t y  Ł 1. an ‘ " /  -   - J y - V *  JUhftU fłU-i O •       ~
a i  dekretów takroczonych  ostrzegam y.  ̂ kanow a, m d y lk i nank inow e  iz a m o a , смарка cy-
R oku  1822 miesiąca m ija  dn ia  2 І  «*о£л/ patow a czarna  s obwódką naka rbow aną , m ycfrti

św iadczę , zs ^ g o  obwieszczenia o W' * * n  k ry m k a  tze rw a ń a , km m zefka  w  Żółte  pask i s p ra -
ł> v*nnki S rd rie ć  ) Z iem skiego w ileńskiego JJepu- *  / " *  1 u

^ ^ B ^ w ^ e h g o w a n e ^  Józefa K rzyżanów - na , a prócz tego p rz y  m m  znayau je  się ze g a r  e *
śkieeo W incentego M alinow skiego  b u rm is trzów , sreb rny z m a łą  pieczątką z napisem J ra n c u K im
M a rc in a  Straussa R a d n e g o  vrzędm ków  sądowych „ M a r d is J *  K to b y  takowego zb iega p rz y trz y m a ł
M a g is tra tu  "rai a sta W  dna ; K o p i e  zgodne J W  W . j j o  P o l i c j i  W ile ń s k ie j a lbo  D z Ó s tm a ń s k ie y
Ignacem u B a  lińsk iem u M a rsza lko w i pow ia tu  w i-  ^  samego ' w łaśc ic ie la  d o s ta w ił,  oprócz

le n s h e g ,, M u L  J o * ,  K hnSkT t l f ° K T i  W  * « " * / «  « m /g ro d y  s5  ru M i «-«-
ТТПЧ 'ѴІ edukaewnsY sukćessorom zeszłego s. p. lg n ą -  7 ^  , /  0 • v 1
Z & B e l i n J J g o  P rtr .)  denta Sadu G łau.n .go De- b rn yck . D a t  ф *  т Ь щ ш  m a ja  ab d n a .
pa rtam entu  czasowego w ileńsk iego , /a rto ^z  J zei/л к  R zadca  a
M a rc in k ie w iczo w i Kom andorow i k rzyża  ~fratHań­
skiego Ichmość Panom  K a ro lo w i Bukszy, H e n ry -  
ecie Umbehaumowey z potomstwem i  op iekunam i 
K rzysz to fe m  H e lle re m , i- Józefem Adam owiczem  
P o ruczn ik ie m  b. w o jsk P o lL , R oza lii p r im o  Sznay- 
embergowęy a dopiero R utkow sk ie j z je y  opieką ,
D a n ie lo w i i  K ry s ty n ie  M a ry a n n ie  Bukszom Ł a ­
w n ikom  m a łżonkom , i  staro zakonnym  Salomonowi 
H e rc  H eym anow i kupcow i p ie rw s z e j g ild y , I c k o ­
w i  Jos ie lów ic tow i z T u r  ca, a d m in is tra to ro m , t ra ­
d y c y jn y m  posessorom i  zawiadowcom^ czasowym  
jed nym  oczewiste w  ręce w mieście И  Uniey d ru ­
g im  do Go zet K u ry  er a L itew skiego d la  w iadom o­
ści onych podałem  , i  ażeby do aktów in kw izycy t, 
ka lh u la cy i i  w e r y f ik a c j i , za czte ry  n iedziele od
d a ty  podania tego cbwicszćcenia w te rm in ie  z go---------------- ------- ----------------------------------T  ---------.

U d  d n i a  igo następującego miesiąca lipca zaczyna się t.rugie pół­
rocze prenumeraty na Gazetę Ruryera Litewskiego, kosztuje z po­
czta rub li srebrnych y, bez poczty rub li 4 _ kop. bo. jNa miejscu
w  W ilnie można prenumerować kwartałowre. ^ епа_r - 2,

Jó ze f P ics la k  R ządcą  P o la n .

x W y je ż d ż a ją  za g ran icę .
3, Dó A u s try i i  P ru s  Szlachcic G u b e rn ii W i ­

le ń s k ie j, W in c e n ty  D obrow olsk i im  dziesięć m ie -

6Z^ \ .  N a  p ó w ró t do i f a m i l i i  swoi ey do T y ro lu , 
K a ta rz y n a  O liw ie ro .  ,

3. D o  K ró le A w a  ‘ P ruskiego do M ia s ta  K ró ­
lewca w  interessach J W . H ra b i Fyszkjtewfcza. /  ó l-  
kow 111 ka w o js k  Polskich, szlachcic G rzegorz Szaka- 
now ski , z dwóm a s łu ż ą c y m i , Szymonem B en- 
d z ik ie m  i  M ateuszem  Sm oUhim  rja  m iesięcy sześć.

3 . A k to r o w it  Ira n c u z c y  p rz y b y li  z W a r ­
sza w y  w y je ż d ż a ją  w  p rz y s z ły  ty d z ie ń  p rzez  
M  tawę do R yg i»
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Czas o b s e rw a c ji 

d n U  5 ś redn ia

dn ia  4 ś redn ia

d n ja  5 gods. 5

W y s . T h e r. R e a u .

i in .37 cal. 4,з5
37 — 4,5
37 -  5,i —

+  10,67

+ io,

+  7.
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